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RECENZJE

W ypada też stw ierdzić przy końcu słuszność zam iany pierw otnego tytu łu  
rozpraw y habilitacyjnej na now y, bardziej odpow iadający jej treści. Z w ła sz­
cza podtytuł w skazujący na w ażniejsze m om enty lub w ydarzenia uzasadnia  
w  pełni dokonany przez W. K lausnitzera, selek tyw ny w ybór. Rozprawa składa  
się bow iem  z 13 w iększych całości problem ow ych, a każdą z nich (chociaż 
autor w iąże je ściśle, chronologicznie i rzeczowo, ze sobą) m ożna śm iało  
uznać za n iezw yk le w n ik liw e opracow anie i ukazanie danego zagadnienia. 
W sum ie rozprawa K lausnitzera m oże stać się praw dziw ym  źródłem  i ko­
palnią w iadom ości dla w szystk ich , którzy zech cą 'za ją ć  się problem em  pa­
p iestw a w  K ościele całościow o lub w  jakim kolw iek  jego fragm entarycznym  
w ym iarze. A utorow i m ożna co najw yżej zarzucić n ieuw zględnien ie całej, n ie­
zw yk łe bogatej i w ie lce  zróżnicowanej literatury przedmiotu; czy jednak m u­
siał osobiście docierać do w szystk ich  pozycji, zw łaszcza obcojęzycznych, sko­
ro m iał pod ręką takie, które w ystarczały m u do pełnego naśw ietlen ia  om a­
w ianych  zagadnień?

ks. Lucjan  Balter SAC, W arszaw a

Philosophisches W örterbuch,  w ydali M ax M ü l l e r  i A lois H a i d e r ,  F rei- 
burg-B asel-W ien  1988, H erder Taschenbuch Verlag, s. 400 (H erder Taschen­
buch  t. 1579).

H erderow skie w ydaw nictw o książek form atu kieszonkow ego w zboga­
ciło się o now ą, 1579 z kolei, pozycję, którą stanow i om aw iany S łow n ik  f i ­
lozoficzny.  Jest to drugie, na now o opracow ane, rozszerzone i uzupełnione  
w ydanie, ukazujące się w  znacznym  nakładzie, bo liczącym  230 tysięcy eg ­
zem plarzy. P ierw sze w ydan ie słow nika pojaw iło się na rynku księgarskim  
przed 30 laty, dokładnie w  roku 1958 i zyskało sobie w  krótkim  czasie 
zasłużone uznanie wśród odbiorców . O w artości słow nika, który w ydaw nictw o  
zalicza do standardow ych pozycji sw ego bogatego dorobku, zadecydow ały, jak  
się zdaje, przede w szystk im  dwa elem enty: język oraz sposób opracow ania  
zaproponow anych haseł. Zrozum iały język oraz um iejętne sprow adzenie na­
w et najbardziej trudnych i zaw iłych  zagadnień filozoficznych do tego, co 
w  nich w ażne i istotne spraw iło, że po słow nik  chętnie sięgali czyteln icy  
nie należący do w ąskiego grona „zaw odow ych” filozofów .

W spom niane zm iany uzupełnienia i rozszerzenia w znow ionego w ydania  
słow nika polegają na tym , że: 1. W części zasadniczej, będącej a lfabetycz­
nym  ciągiem  opracow anych haseł (s. 7— 361), usunięto kilka haseł, a le rów ­
nocześnie dodano ponad 80 now ych, zaś treść haseł przejętych z pierw szego  
w ydania została krytycznie zm odyfikow ana i zaktualizow ana. 2. W ykaz l i ­
teratury w  części drugiej (s. 363— 389), m ający na celu  w skazanie podstaw o­
w ych  pozycji um ożliw iających pogłębienie treści om aw ianych haseł, w zbo­
gacono o pozycje, które ukazały się po p ierw szym  w ydaniu. 3. W analogiczny  
sposób zaktualizow ano część trzecią (s. .390—392) traktow aną jako zestaw  
środków  pom ocniczych dla filozoficznych studiów . Redaktorzy słow nika  
odsyłają czyteln ików  chcących rozszerzyć i pogłębić sw oje w iadom ości z za­
kresu filozofii do w artościow ych  pozycji z h istorii filozofii, do słow ników  
filozoficznych, do filozoficznych  m onografii uw zględniających literaturę  
szczegółow ą, do b ibliograficznych opracow ań oraz podstaw ow ych czasopism  
pośw ięconych filozoficznej problem atyce. 4. Część czw arta — ostatnia (s. 
394— 399) —  którą stanow i przeglądow a tabela historycznego rozw oju filozofii, 
poczynając od starożytnych źródeł m yśli filozoficznej a kończąc na filozofii 
w spółczesnej, jest now ością w  stosunku do p ierw szego w ydania słow nika. 
Tabela nie ty lko porządkuje chronologicznie uwzględnione, w  części pierw szej 
nazw iska filozofów , a le ponadto za pomocą środków graficznych w skazuje  
na pokrew ieństw a i różnorodne pow iązania m iędzy ideam i poszczególnych  
filozofów , całym i szkołam i i system am i filozoficznym i, Pozw ala rów nocześnie
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na sam odzielną reflek sję  nad pochodzeniem  zbieżności oraz różnicam i staw ia­
nych filozoficznych problem ów  i proponow anym i rozw iązaniam i.

Jeśli chodzi o w yd aw ców  słow nika, to M ax M ü 11 e 1, ur. 1906, b y ł od 
roku 1946 profesorem  filozofii w e Fryburgu B ryzgow ijsk im , zaś od roku 1960 
w  M onachium . N a em eryturę przeszedł w  roku 1971 i do dziś zajm uje się 
czynnie pracą naukow ą jako honorow y profesor w e Fryburgu B. Oprócz 
licznych  artykułów  i m onografii jest autorem  następujących pozycji: Sein 
und Geist ,  E xistenzphüosophie , Erfahrung und Geschichte, Philosophische  
Anthropologie .  A lois H a i d e r ,  ur. 192®, jest od reku 1972 profesorem  filo ­
zofii w  Augsburgu. Jego zainteresow ania naukow e idą przede w szystk im  w  k ie­
runku m etafizyki, filozofii relig ii i estetyk i, jak św iadczą o tym  liczne opra­
cow ania i m onografie oraz pozycja książkow a K u n s t  und Kult .

Nad ostateczną redakcją drugiego w ydania  z w yżej w ym ien ioną dw ójką  
głów nych autorów  w spółpracow ali ponadto: Hans B r o c k a r d  w  dziedzinie  
etyki, filozofii h istorii i filozofii społecznej; Servin  M ü l l e r  w  zakresie teorii 
poznania; W olfgang W e l s c h  w  zagadnieniach dotyczących ontologii; Elmar 
W e i n m a y e r  jako autor haseł dotyczących w schodnioazjatyckiej m yśli.

C zyteln ikow i w ypada życzyć, aby jak najczęściej sięgał po w znowioną  
pozycję i czerpał z niej m aksym alnie w ie le  in telektualnych  korzyści.

ks. M ieczys ław  B om bik,  Wa rszaw a -K a iow ice

A rgu m en te  für Gott. G o tt-D en ker  von  der A n tike  bis zu r  G egenw art,  Ein 
A u to ren -L ez iko n ,  w yd. K arl-H einz W e g e r i K lem ens В о s s ο n g, F rei- 
burg-B aseł-W ien 1987, V erlag Herdei-, s. 432 (Herderbücherei , t. 1393).

N iew iele  jest prac om aw iających jednocześnie teologiczne i filozoficzne  
zagadnienia. Jeszcze trudniej o słow nik  m yślicie li i teologów  w ażnych dla 
danego tem atu. Taką w łaśn ie książką jest om aw iany słow nik  teodycei opra­
cow any jako leksykon autorów . S tanow i on jakby kontynuację słow nika  
k rytyk i relig ii opracow any pod redakcją tego sam ego w ydaw cy jezuity prof. 
K arl-H einz W egera.

W słow niku om ów iono poglądy 132 m yślic ie li. Znajdują się w śród nich  
najw ięksi filozofow ie jak P laton, A rystoteles, Tom asz z A kw inu, Kant, a tak­
że teologów  katolickich, luterańskich, ew angelick ich  i anglikańskich.

S łow nik  jest ow ocem  w spółpracy k ilkudziesięciu  autorów, w  tym  50 pro­
fesorów . Jest on przeznaczony dla potrzeb studentów  teologii i filozofii oraz 
w ykładow ców  etyk i i relig ioznaw stw a. D zięki w kładow i ty lu  w ybitnych  nau­
kow ców  będących autorytetam i koncentrującym i sw e zainteresow ania często  
tylko na jednym  m yślic ie lu  m am y do dyspozycji cenne i n iezastąpione źródło 
inform acji na tem at teologów , których nazw isk  brak w  m iędzynarodow ych  
słow nikach biograficznych typu W ho is who? O każdym  z nich są podane 
inform acje przypom inające najw ażniejsze daty ż  życia, podstaw ow e dzieła 
i pełny zw ięzły  w ykład poglądów  o Bogu i argum entów  o jego istn ieniu  oraz 
krótka bib liografia ich  dzieł i prac o n ich  sam ych. Jest to szczególnie w ażne 
w  przypadku autorów  żyjących i p iszących jeszcze obecnie. W stosunku do 
tych ostatn ich  słow nik  jest dla nas jedynym  źródłem  inform acji.

N ie jest jednak rzeczą jasną, jakie były  kryteria w yboru teologów  i f i ­
lozofów  jako haseł do słow nika. N ie  w iadom o np. dlaczego ich  lista  kończy 
się na granicy W rocław ia, a jedynym  słow iańsk im  nazw iskiem  jest w  niej 
Erich P rzyw ara (dlaczego n ie  W ojtyła, H oene-W roński, I. B ocheński, B ier­
diajew , D ostojew ski czy Tołstoj?).

S łow nik  ma duże znaczenie dla ekum enizm u, lecz n iestety  ogranicza się 
tylko do kręgu teologów  Europy Zachodniej z w yjątk iem  W illiam a Jam esa.

P ow staje potrzeba opracow ania podobnego słow nika obejm ującego po­
zostałych teologów  i filozofów  chrześcijańskich, judaistycznych, islam skich, 
hinduistycznych, buddyjskich i afrykańskich. S łow nik  tak i m oże ukazać,


